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GWIAZDA
Pismo ludowe, poświęcone sprawom religijnym, politycznym, spdłecznym i oświacie.
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Górnoszlazac) I
| Podhjniy sobie »l łonie jut>a brat bratu, j 
I I w miłości waajemnej ze8|ielmy ramiona! I j Rożki
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W i e n m ;  s z c z e r z e  u  s i ł ę  l iu lu . 
S ie jm y  z ia r n o  k u  o f le r z e ,
O n o  z e jd z ie  w  p o ś r ó d  t r u i i i  . 
R o z k w ie e i  s ię  p o  o b s z a r z e .
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„Gwiazda“ wychodzi dwa razy na tydzień co wtorek i piątek. Przedpłata kwartalna wynoti na 
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lub zajętego miejsca 15 fen., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat.

Ogłoszenia przyjmuje Bkspedyeya i Administraoya „Gwiazdy" w Bytomiu jako toż i we Wrocławia 
Rudolf Mosse. oraz Haasenstein i Vogler w Berlin e i Hamburgu — W Warszawie Raichraan i 
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Franeyę A. Sławiński, Paris, Rue Yśselćy Nr. 3. — Rękopisnia nadesłane Kedakcyi nie zwracają 

się, leoz bywają niszczone. — Tłómaczenia uskuOfSpo-iiaia sio h-yntłat.-.io.

W ia lotności kościelne.
Prosimy Cię Wszechmogący Boże, 

w ejrzyj łaskawie, na czeladkę Twoją: 
rządź ich Sc/cami przez łaskę Two
ją, a czuwcij nad ich sprawamiprzez 
Opatrzność Twoję. Przez Pana na
szego, i t. d.

Nadchodząca piąta niedziela postu, to nie
dziela Męk Pańskiej, w której K  ściót n .sz 
św. czytać nam będzie f i w a n g i e l j ę  świętą 
zapisaną u Jana ś. w rozdziale 8-myui. Stó
wa jej są następujące::

„W  on czas: M<ówił Jezus rzeszom ży
dowskim: Kto z tę/as dowiedzie ua mię 
grzeenu? Jeźli prawdę mówię, czemu mi 
nie wierzycie? Kto z Buga jest słów Bo- 
żytu ai-crdtiA. JDla tego wy nic słuchajcie, że 
nie jesteście z Boga. Odpowiedzieli tedy Zy- 
dowie,irzeklimu: Izali my nie dobrze mówi
my, ześ ty jest Samarytan, i czarta masz? 
Odpowiedział Jezus: Ja czarta nie mam: 
ale czczę Ojca mego, a wyście mię nie 
uczcili. A jać nie szukam chwały swej: 
jest który szuka i sądzi. Zaprawdę, za
prawdę mówię wam: Jeśli kto zachowa 
mowę moją, śmierci nie ogląda na wieki. 
Rzekli tedy Żydowie: Teraześmy poznali 
że czarta masz. Abraham umarł i Pro
rocy, a ty powiadasz: Jeśliby kto strzegł 
mowy mojej, nie skosztuje śmierci na wie
ki. Izaś ty jest większy nad Ojca nasze
go Abrahama, który umarł, i Prorocy po
marli: czem się sam czynisz? Odpowiedział 
Jezus: Jeźli się ja sam chwalę, chwała moja 
nic nie jest. Jest Ojciec mój, który mię 
uwielbia: którego wy powiadacie, iż jest

NIECH BADZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Bogiem waszym: A nie poznaliście go: ale 
ja go znam. I jeślibym rzekł, że go nie 
znam: będę podobnym wam kłamcą. Ale go 
znam i mowy jego strzegę. Abraham Oj
ciec wasz 7, radością żądał, aby oglądał 
dzień mój: i oglądał i weselił się. Rzekli 
tedy óydowie do niego: Pięciudziesiąt lat 
jeszcze nie masz, a Abrahamaś widział. 
Rzekł im Jezus: Zaprawdę, zaprawdę mó
wię wam: pierwej niż Abraham się stał, 
jam jest. Porwali tedy kamienie, aby nań 
ciskali, lecz Jezus zataił się, i wyszedł z 
Kościoła. “

* **
Porwali kamienie, mówi nam Ewangielja 

ś-ta i ciskali na Pana naszego, na Boga 
naszego, który się zataił i wyszedł z ko
ścioła, bo jeszcze godzina Jego śmierci 
nie przyszła, którą Ojciec niebieski był 
przeznaczył. Oddajmyż najgłębsze dzięki 
Zbawicielowi naszemu, że z miłości dla 
nas ponosił takie obelgi i naigrawania od 
bezbożnych żydów. Wystrzegajmy się 
grzechu, który był przyczyną tak strasznych 
cierpień Zbawiciela naszego.

Mówiliśmy wyżej, że niedziela nadcho
dząca to niedziela Męki Pańskiej, bo lu
bo Kościół ś. w całym ciągu wielkiego 
Postu nie spuszcza z oka Męki Chrystusa 
Pana, szczególniej jednak jej rozpamięty
waniu poświęca ostatnie dwa tygodnie, za
czynające się od przyszłej niedzieli. Po
nieważ około tego czasu kapłani żydow
scy', nauczyciele prawa i faryzeusze, zaczęli 
się sprzysięgać na życie Chrystusa, dla

tego, że wskrzeszeniem Łazarza pociągnął 
do siebie wielką liczbę uczniów, i wszę
dzie prawie był nazywany Messyaszem, z 
tego więc powodu przywdziewa Kościół 
nasz święty od tej niedzieli grubsze na 
siebie oznaki żałoby, a w całem nabożeń
stwie okazuje smutek i boleść.

Czyńmy i my tak kocham Bracia, boć 
wszakżeż Pan Jezus mówił: „Kto z Boga 
jest, słów Bożych słucha",— przeto słu
chajmy Boskich prawd religii Jezusa, bo 
ci, którzy nauki Jezusa nie słuchają i pu- 
dług niej uie żyją, nie są od Boga i zgubę 
wieczną sobie gotują. Starajmy się nie
winne i cnotliwe prowadz>ć życie —  i za
stanawiajmy się często nad sumieniem na- 
szem, czy 0110 czyste lub nieczyste, czy 
ono wola i puka do duszej naszej. Jeżeli 
woła, przyjmijmy wołanie to, jako głos 
Boży i poprawmy się,— a na uspokojenie 
złego sumienia —  ;edyny środek święta 
Spowiedź Sakramentalna, o której pisa
liśmy już dość obszernie w kilku poprze
dnich Numerach „Gwiazdy!"

Sprawy robotnicze.
? W Berlinie zebrali się 8-go Mar

ca zastępcy wszystkich niemieckich pi y- 
watnych kopalni na naradę i uchwalili 
oraz podpisali co następuje:

„Zebrani dzisiaj w Berlinie ze wszys
tkich rewirów zastępcy niemieckich pry
watnych kopalni oświadczają, że w obec 
podnoszących się w rozmaitych rewirach

żądań robotników, uważają takowe jako 
próby do powszechnego bezrobocia zmie
rzające; — a więc oświadczają, że gór
nicy nie mają obecnie powodu do skarg 
i różnych wymagań, dla tego postana
wiamy, że gdyby robotnicy grozili za
przestaniem pracy, nic odstąpimy od swej 
zasady i żadnych ulĝ  im nie uczynimy,1' 

(Przyp. Redakcyi). Powyższą tę na
radę wyjęliśmy z ,eduej poważnych nie
mieckich gazet, która jednakże nic nie 
wspomina, czy i nasi Górnoszlązcy wła
ściciele kopalu mieli tam swoich przed
stawicieli. S

O górnikach Górnoszlązkich nie mo
żemy nic złego powiedzieć. Nie słysze
liśmy też nigdy, aby oni grozili strejka- 
mi, a jeżeli mówią o polepszeniu swojej 
doli, czego :m się niema co dziwić, al
bowiem każdy stara się o to. aby mu 
było lepiej, a nie gorzej, ale przytem 
wszystkiem nasi górn.ey są cierpliwi i 
jeżeli chcą się upomnieć o poprawę swe
go bytu to tylko drogą prawną lub 
petycyami do Najjaśniejszego Pana, któ
ry się dolą robotników zajmuje i krzywdy
wyrządzić im nie dozwoli.

* *
*

—  W  sprawie niedoli tkaczy w Gó
rach Sowich (Eulengebirge) i w hrabs
twie kłodzkim toczą się obecnie obrady 
w centralnej instancyi. Do wzięcia w nich 
udziału zawezwano także prezesa re- 
jencyi barona Ober-Cenreut z Wrocławia.

—  W angielskich kopalniach węgla

Na służbę Boż j.
(Powiastka.)

(13 ) (Dokończenie. Zobaczyć N r. 20.) 
VII.

W ieiki rozruch stał się w Lipos* cach, gdy 
jednej soboty rozeszła się wieść, że zjawił 
Bię Stanisław Niecuła w świeckiem ubraniu. 
Przyjechał on w piątek późnym wieczorem 
prosto do plebanii i udał się po kryjomu do 
lamego księdza proboszcza, wszelako dziewki 
służebne widziały go i poznały doskonale. 
Przez całą sobotę Stanisław nie pokazywał 
się nikomu, tylko Lipowczame usłyszeli, że 
proboszcz wezwał do siebie Józefa Niecułę. 
D ługa  tam musiała być rozprawa pomiędzy 
stryjem i synowcem, bo s W y  Niecula sie
dział na probostwie godzinę z okładem. Kiedy 
w racał do domu sypali się do niego sąsiedzi 
S sąsiadki z pytaniami, ale on m&chuął tylko 
ręką i mruknął niechętnie.

—  Dajcie mi pokój; nie było w tern woli 
[Boskiej i kwital

K apian, urodzony pod wiejską strzechą, 
stanowi chlubę i dumę nieiylko dla rodziny 
swojej, ale nawet dla całej wioski. O ile pa-, 
mięć ludzka sięgnąć zdołała, żaden z Lipow- 
czan nie był księdzem, Stanęła w miał być 
pierwszym dopiero. T ipowczanie marzyli o 
tem, z jaką paradą wyprawią rodakowi swemu

prymicje, jak się przed ludźmi chlubić będą 
z księdza Niecuły, rodowitego Lipowczanina, 
tymczasem młodzieniec zawiódł ich rachuby 
i nadzieje.

Różne ludzie snuli domysły, dla czego młody 
kleryk z seminaryum wystąpił. Ten przypu
szczał to, ta owo —  a Mateusz Zwikalski 
palnął bez ogródki.

—  Pewno go sami księża wygonili, bo to 
był ptaszek, co się zowie. Gdzie jemu być 
księdzem, kiedy w mieście już do dziewcząt 
się był zaprawił. Ja sam widziałem, jak na 
łączce ściskał tego obieżyświata Jagnę Sto- 
linównę. Pewnie tam w seminaryum pozwolił 
sobie jakiego figielka i księża wypędzili go 
na cztery wiatry.

Złośliwy ten domysł znalazł, niestety, wiarę, 
bo ludzie zawsze pohopni są do potępiania 
bliźniego. Baby potrząsały głowami, a po
wiązawszy zniknięcie Stolinówny z wystąpie
niem Stanisława, wysnuły historyę tak gor
szącego romansu, że aż wstyd było słuchać 
ich gadaniny. Słowem uiożono czysty sąd 
zaoczny na winowajców i nie wysłucnawszy 
obrony, osądzono ich i potępiono nielitośnie.

Nazajutrz przed Sumą zebrali się parafia
nie na cmentarzu przed kościołem. Gewędzo- 
no o przeróżnych rzeczaoh, ale najwięcej o 
młodym Niecule. W  tern z plebanii wyszedł 
proboszcz, a za nim Stani ław ze sd u szc zo - 
nem. oczyma; nie patrzył on na ludzi, to też

nie widzal chloszczacych go spojrzeń. W  ko
ściele siadł on na ławeczce tuż obok zakry- 
styi, wszystkich oczy poglądały nań surowo, 
a ludziska szeptali sobie do ucha niezbyt po
chlebne dla niego rzeczy. Biedak przez cały 
czas D yl niby pod pręgierzem.

Po Sumie proboszcz wszedł na kazalnicę. 
Za tekst wziął słowa Pisma świętego: „N ie 
sądźcie, a nie będziecie sądzeni."

Kazanie rozpoczą od następującej przypo
wieści:

„Pewnegc razu zabrała się gromadka ludzi, 
zamierzając bawić się w rzucanie kamieniami 
do mety. Gdy rozpoczęto zapasy, niektórzy, 
chcąc pewniej dorzucić, brali wielkie kamie
nie do ręki, ale ciężar przechodzące: ich siły 
uie pozwoli! zrobić odpowiedniego zamachu i 
kamieiuj upadały n i połowie drogi. Inui na- 
koniec brali kamierie, odpowiednie do sił 
swoich, i ci trafiali do zamierzonej mety."

„Chrześcijańscy słuchacze, \— mówił dalej 
kapłan —  my wszyscy jesteśmy podobnej gry 
uczestnikami. Metą do Której celujemy, jest 
zbawienie wieczne, kamieniem stan, w którym 
chcemy służyć Panu Bogu. Podobnie jak ka
mień do ręki, tak stan winoiśmy dobierać od
powiedni do naszych zdolności i usposobienia, 
a nadewszystko powołania, jakie człowiek w 
sumieniu swojem odczuwa. Stau kapłański 
jest największym, najświętszym stanem, naj
pewniej lubo ciernistą arogą wiodącym do

zbaw'oma, ale biada temu, kto się chwyta go 
bez odpowiedniego powołania, bez siły 'we
wnętrznej, którą daje tylko łaska Boża. Tm-ń 
niech się wcześnie zawróci, niech nie podej
muje brzemienia większego nad jego siły, 
nieci, bada i doświadcza serce swoje, aby kie
dyś nie pożałował... zapóżno."

W  takim duchu przemawiał zacny pasterz, 
gorąco powstawał przeciwko tym, którzy dla 
dogodzenia swojej am bicji z góry przezna
czają synów do stanu duchownego, a niechęt
nych nakłaniają prośbami i namowami. Przed
stawiał nieiozsądek ślubów, robionych przęs 
rodziców w imieniu małoletnich dzieci, i za
pewniał, że takie śluby w niefcem tych ostat
nich nie obowiązują. A  jK.-fceia. :aśby zga
dując to, co we wsi mówiono, wystani a obu
rzeniem przeciwko tym, c > ludzi It skomyślnie 
sądzą bez dowodów, i oswzerc^w i potwar- 
ców upominał, /.« im samym tuką? miar.--.ą 
odmie wonem być może.

Wszyscy czuli dobrze, do czego zamierzają 
słowa kaznodziei, patrzyli jedni nu drugich 
z mimowolnym wyrzutem, a na Smaisłswo. 
nie poglądali już potępi l ącym wzrokiem. 
Kiedy młodzieniec wyszedł z kośbou , każdy 
witał go serdecznie, jak gdyby przedtem nic 
a nic nie było się stało. Proboszcz tymcza
sem młodzieńca i starszych włością u *.a wezwał 
do siebie na plebanią. Tam opowiedział im 
cały s ;ar rzeczy, a w końcu rzekł.



wybuchło bezrobocie na wielkie rozmia
ry; —  dotychczas zaświętowało około 
6000 górników.

rł.o  L w o m  a  donoszą, iż pomiędzy robo
tnikami w wielkich kopalniach m fty w miej
scowościach Sloboda i Rungorska przyszło 
do zaburzeń w nocy ze Soboty na Niedzielę, 
przyczem zabito trzech żydów i jednego żan
darma.

List pasterski
książęcia biskupa Wrocławskiego, prałata domo
wego Jego Swiętobliwości, doktora ś. Teologii.
6) ^Dalszy ciąg. —  Zobaczyć Nr. 20.)

Gdybyśmy młodzież teraz zaniedbali, gdybyśmy 
teraz nie dbali o to, aby om uhodzla  do K o 
ścioła, aby obowiązki swoje w obec kościoła 
wypełniała, czy potem słusznie będziemy mo
gli oczekiwać, że tych obowiązków dopełni, 
skoro sobie samej będzie pozostawioną? Gdzie 
więc osobne nabożeństwa szkolne w niedziele 
i święta nie są potrzebne albo niemożebne, 
tam przynajmniej o to st rać się trzeb-;, i by 
dzieci wygodnie mogły uc . ęszczać na nabo
żeństwo parafialne, a nauczyciele przytem nad 
niemi mogli mieć nadzór.

Po wyjściu ze szkoły przyjmuje młodego 
chrześcijanina, młodą chrześcijankę w swoje 
ramiona życie praktyczne. O l tego czasu 
żyją w świecie z większą wolnością, nie też 
w daleko większych niebezpieczeństwach. O- 
chrona, którą szkoła ich otaczała, ustała. 
Szczęśliwi om, jeżeli podwojona piecza i ba
czność sumiennych rodziców ich otoczy, albo 
jeżeli wstąpią w stosunki, w których się j e 
szcze po chrześcijańsku żyje. A le to się obe
cnie już nie bardzo często zdarza, ani w 
warsztacie, ani na służbie, a daleko mniej 
jeszcze w fabrykach. Bardzo i zęsto państwo, 
majstrowie, chlebodawcy nie pamiętają o t, m, 
ze nie tylko powinni żądać pracy, ale że też 
mają obowiązki w obec duszy, której czystość 
poważać i bronić, a której potrzeby religijne 
uwzględniać powinni.

Tam więc, gdziezapomnianoswoiehubowiązków 
wobec młodzieży, pieczy ich powierzonej, tam w 
miejsce wstąpił Kościół i miłość chrześci
jańska i utwoizyly owe właściwe schronienia, 
które młodzieży oddanej samej sobie, miały 
podać ot ronę od niebezpieczeństw, wskazów
kę dla życia religijnego i moralnego, wykształ
cenia dla życia praktycznego. Kościół utwo
rzył stowarzyszenie młodzieńców i pan.en i 
jako dregi klejnot je piał eg:, o wał z rzulcścią 
macierzyńską; chrześcijańska mili ść zaś dała 
czeladnikom, którzy w domu i w rodzime 
majstra, nie znali źte dost-.tec nej opieki, nowe 
przytułki w stowi-r 3 sieniach czeladników, a 
uczniów także w sto.warzyszcniaih uczniów, 
młodych kupców zgromadziło w stowarzysze
niach kupieckich, robotników w robotniczych, 
aby się starać o wspólne ich interesa, ałe-t^ż 
o zachowanie obyczajów i uczuć «hm ścijań- 
aU ich; robotnic e nareszcie i służące, woła do 
siebie w czasie wolnym, aby ich od  ronić od 
grożących niebezpieczi iLtw, aby ii b pobożność 
utwierdzić i aby id i razem wyposażyć umie
jętnościami potrzebnemi dla icb powc ł mis. jako 
matek i gospodyń

Tak Kościół i miłość chrześcijańska pra
cują wspólnie, aby wykon, ć piec. ę nad m ło
dzieżą zagrozoąą tylu niebezpieczeństwami. 
Nie wolno mi też nie wspomin.ć o pieczoło
witości, którą państwo i gmina w wielu miej-

—- Młodzian ten zaczny i pobożny, nie 
czując się godnym siu/.yć jako kapłan ołtarzo
wi P; na zasięgi -, o Kajał sobie etan niemniej 
płodny w owoce dla nieba i ;iemi. Pi słano- 
wił zostać nauczycielem wiejskim.

Wszyscy pochwalni ze miar byłego kleryka.
—  by nu mój, — prawił! znoi* u proboszcz 

— pomnij o tern, że nauczycielstwo jest to 
połowiczne kapłaństwo. I  my duchowni w 
j ' dnoj połowic tylko jesteśmy chwalcami Nie
bios i wykonawcami obrzędów wiary naszej, 
w- drugiej polewie jesteśmy nauczycielami ludu, 
; rzewedmkami jego na drodze za mego, po
czciwego żywota. Synu mój, spełnij godnie 
tę drugą połowę powołania kapłańskiego, a 
dostatecznie spełnisz ślub umierających ro
dziców i o drugą połowę kapłaństwa Pan na 
sądzie upominać się u ciebie nie będzie.

Stanisław pojechał do miasta, prosić o miej
sce nauczyciela wiejskiego. Jako skończone
mu gimnaziście dano bez wahania kilka posad 
no wyboru. Młodzian wybrał najmniej korzy
stne w okolicy zanieubanej i opuszczonej. 
W  uniesieniu wdzięczności Niebiosom, te ich 
nie rozłąciyly na ziemi, aczkolwiek niewiele 
do tego brakowało, oboje dobiowolnie nało
żyli na siebie pokutę, że przez półtora roku 
widywać się z sobą nie będą. Miało to być 
zarazem próbą ich miłości. Ona przyjęła 
służbę w szpitalu, pracując w nim z poświę
ceniem i zaparciem się godnem siostry miło-

scacli rofodzieiy Jńęzkiej po wystąpieniu ze 
szkoły poświęca w szkołach uzupełniających 
i które zaUugują na wdzięczne uznanie i gor
liwą w gpókricę. A le równie nie wolno mi 
zmilczeć usilnego życzenia, żeby szkoły uzu
pełniająco prowadziły dalej całe zadanie szko
ły początkowe’, więc też wykształcenie i wy
chowanie religijne i moralne; bo trudno by 
t > było do zrozumienia, czemuby wyształce- 
nie do życia religijnego i moralnego miało 
być m nej walne od wykształcenia do życia 
praktycznego i ziemskiego.

Wiele się przeto czyni w tym celu, aby 
młodzii ż dorastającą bronić od niebezpie
czeństw czasu obecnego. Dla tego, chrześci
jańscy młodzieńcy chrześcijańskie panny, 
pozwólcie się bronić i prowadzić, abyściesz. zę- 
ścieżjcia waszego wyratowali z niebezpieczeństw 
mb dości niero. ważnej. Nie idźcie za pożą
dliwością wolności i niezawisłości, ale stukaj
cie obrony w owych doskonałych schronie 
niach, które Kościół i miłość chrześcij ńska 
dla was utw. rzyły, i wdzięcznie przyjmujcie 
wszystko, co wam podają dla doczesności i 
dla wieczności.

I I I .
Nie mogę raówić o powrocie do życia chrze

ścijańskiego, me uczyniwszy wzmianki osobne; 
o życiu przemysłowem obecnego czasu. Nie 
można twierdzić, by czynność łudzi przemysło
wa, zabranianą bywała przez naukę chrzęści- 
jsriską; nauka t i nie uczy, że człowiek,chcąc 
zostać chrześcijaninem, powinien zostać ubo
gim pod względem dóbr doczesnych. Tak 
nie jest, wiara chrześcijańika n;e uczy, że rol
nik grzeszy, kiedy rolę swoją poprawi, albo 
kupiec handel swój powiększa, albo rzemieśl
nik, kiedy swój warsztat rozszerza, albo f i -  
brykant, kiedy nowe kominy wystawia. O v- 
szein wiara chrześcijańska chętnie błogosławi 
takim usiłowaniom pomyślności i pilności 
ludzkiej i poprawie stosunków życ a ziemskie
go. A le te usiowania powinny być przeni
knięte i prowadzone zasadami chrześcijańskie
mu Jest prawdą, że nikt nie może razem 
służyć Bogu i mamonie. Bogu trzebi służyć 
a nie pieniądzom! Ubieganie się więc za do
brami ziemskiemi powinno być s użbą Boską, 
a będzie nią, leżeli pochodzić będzie z pobu
dek moralnych, z wierności w obowiązku od 
Pana B igii postanowionym, ze starania się o 
swo,ą rodzinę. Służbą Bożą będzie to usilc- 
wauic, jeżeli się podda pod przy kazania nauki 
chrześcijańskiej o obyczaiai h, jeżeli naduży
wa 6 nie będzie biedy i głodu bliźnich, nie 
zaniedba praw dy i poczciwości, ale jeżeli czło
wiek każdemu tik  czynić będzie, jak sobie 
życzy żeby inni jemu czynili. Służbą Bożą 
nnr, szcie będzie ubieganie się za dobrami 
żieinskiem', jeżeli się je uważa za środki, aby 
dobr/e czynić i innym pomagać i posługiwać.

(Dokończenie nastąpi.)

Ze spruw parlamentu,
—  V* sobotę obradował Parliment dale] 

nad jednorazowymi wydatkami dla marynar
ki, gdzie debatowano m d  tern, że jeżeli licz
ba okrętów nie będzie pomnożoną, t i wybrze
ży Klajpady i E  nden będzie musiało pilno
wać wojsko lad >we, co w razie wojny wielce 
by armią osłabiało. —  Dep. MantenfUl pro- 
p, nowiil aby zbudować chociaż dwa pancer
niki i wniosek ten poparli i pp. Bennigsen 1 
Rickert. n przeciw niemu byli: Singer, R ich
ter i Hiusmann. Dep. W m dthirst tłuma
czył, iż aby kraju nie przeciążać, dobrze bę
dzie jeżeli komisya dokładnie zbadi rzecz

sierdzia, on udał się do miejsca smutnego, 
gdzie ludzie zaniedbani, zdziczali potrzebował 
więi ej niż gdzieindziej duchowego chleba. Po 
półtora roku śpieszyli oblubieńcy do siebie z 
zapaleni, którego ani oddalenie, ani długo
trwała rozłąka osłabić i nadwątlić nie zdołały. 

* *
*Onecnie Stauislaw objął posadę we wsi 

rodzinnej. Ma się on bardzo dobrze, bo o* 
prócz płacy urzędowej dosta je dochód z gruntu 
ojcowskiego, wypuszczonego w dzies żfwfe Po 
skończeniu nauki w szkole, siada do książki 
i zazwyczaj czyta coś głośno krzątającej się 
po Ubie małżonce. Lubo czas i praca starły 
już pyłek świeżości z urodziwego oblieza, wy
gląda ona jeszcze uroczo; z pod ciemnych 
rzęs patrzy dwoje turkusowych źrenic, ą gdy 
zwraca je  na męża, nieraz lśnią się dwa bry
lanciki z boku, dwie łezki szczęścia bez granic.

Koniec.

Zbrodnia na kolei.
Opowiadanie z dziejów kryminalnych.

(Dalszy ciąg. —  Zobaczyć Nr. 16.)
—  Nie używa on najlepszej sławy —  od

powiedział tenże, wzruszając ramionami —  
gdyż prowadzi szalone życie; stosunki jego nie 
są także szczególne, ale nie sądzę, aby był 
zdolnym do podobnego czynu. Uważa m go

tę, ale marszałek sejmu oświadczył, ii obe
cnych posłów za mała liczba, dla tego irhwała 
nieważna.

Sprawy sejmowe.
—  W  sejmie pruskim na sobotniem posie

dzeniu przyjęto bez dyskusyi w trzeciem czy
taniu projekt dotyczący zmiany procedury wy
borczej, a potem obradowano nad § 3-cim, 
ust iwy o podatkach zaocbkowyeh. W  pro
jekcie rządowym było, iż od tego podatku 
wolne są zakłady publiczne i towarzystwa za
bezpieczenia polegające na wzajemności. Ustęp 
o towarzystwach komisya skreśliła. Za zmia
nę komisyi przemawiali dep. Bachem i H  -m- 
maeher i powiedzie!', iż nie rozumieją, dla 
czcg * bogate towarzystwa zabezpieczeń mają 
być wolne od opłaty w pc-dalkacb. Po prze
mówienie ministra M 'qucl przyjęła Izba § 3 
bez. zmianv.

Przegląd polityczny.
f] Ęoseł polski p. Józef K  iścidski został 

przez cesarza Wilhelma I I . osobliwie odzna
czony; monarcha ofiarował mu obraz przed
stawiający okręty wojenne wielkiego elektora 
brandenburskiego. Na brzegu obrazu wypi
sał Cesarz własnoręcznie nazwiska każdego 
okrętu i liczbę armat, a oprócz tego dopisał: 
„Panu Kościełskiemu na pamiątkę jego męzkie- 
go wystąpi-nia za moją flotą od wdzięcznego 
cesarza 1 króla.“ —  Pows eehnie mówią, iż 
poseł p. K<>śc:elski będzie wkrótce mianowa
nym hrabią. —  Przychylność tę zyskał p. Ko- 
ścielski za to, żc gdy radlono w komisyi nad 
tern czy przywolić na żądane dla marynarki 
pieniądze, p. Kościelski, mimo że wiele głosów 
był© temu przeciwnych —  stm nie wahał się 
—  ale w imieniu Kola polskiego dał przyzwo
lenie, na to czego żąda! rząd w imieniu mo
narchy —  i to właśnie, bardzo się cesarzowi 
podobało. Polacy też m iją nadzieję, i że 
monarcha coś dla nieb za uczyni, a mianowi
cie, że język polski do s'.kół powróci, co by. 
dal Bóg.

Nowiny polityczne.
l i e i n c y .

—  Jeden z gazet niemieckich dowiaduje 
się z wiarogodnego źródła, że ambasador 
rosyjski w Berlinie hr. Szuwałow prosił eara 
usilnie, aby go odwołał z tego stanowiska, 
ponieważ stosunki się t ik ułożyły, iż dalszy 
pobyt j ‘ gii w Berlinie je .t  niemożliwym.

—  W  miesiącu styozira rl>. wywędrowalo 
z cesarstwa niemieckiego przez niemieckie 
porty oraz przez Antwerpią, Rotterdam i A n- 
sterdam ogółem 2679 osób. Z  W. Ks. Po
znańskiego wywędrowałn w tym miesmcu 837, 
z Prus Zachodnich zaś 324 osób.

—  Z  Bochum donoszą, iż rejeneya w Arns- 
bergu nakazali władzom policyjnym zbadać, 
ilu Polaków znajduje się zatrudnionych w ko
palniach westfalskich i do jakiegi wyznania 
należą..

—  Rzeka Elba wzrasta gwałtownie; — w 
Dreźnie i okolicach zarządzono obszerne środki 
ostrożności.

R o s y a .
—  Gazety rosy skie donoszą, iż dane do

tyczące udziału żydó v w handlu i przemyśle, 
dostarczone prze., izby skarbowe zostały już 
rozstrząśuięte w apecyałnej komisyi i że ko
misya ta postanowiła ogranie syć prawa ży 
dów w niektórych rzemiosłach i przedsiębior
stwach handlowych w guberniach Królestwa 
Polskiego i na L  twie. Projekt ten został 
już podobno zatwierdzonym prze? cara.

jako lekkomyślnego człewieka, lecz nigdy za 
zbrodniarza.

Większa część przestępców przez lekkomyśl
ność przychodzi do zbrodni, zauważył Potter.

Na to się zgadzam, jednakże Bremer nie 
mógłby się na to zdobyć.

—  Zobaczymy kto z nas ma słuszność —- 
odpowiedział Petter i poszedł do mieszkania 
litegrafa, które znajdowało się w pobliżu sta
cji. Bremer jako nieżonaty wynajmował po 
koik od pewnej wdowy nazwiskiem Baiere, 
de której udał 3ię najprzód Potter w nadzieji 
że może się dowie, o czemkolwiek tafiem, 
coby go mogło naprowadzić na jaki bądź ślad.

W dow a nic nie podejrzywając opowiadała 
mu, że Bremer często przebywa w W ., gdzie 
ma jakieś interesa i że właśnie wczorajszej 
nocy ztamtąd powrócił.

—  O której godzinie? zapytał komisarz.
—  Kilka minut po drugiej w nocy.
—  Jakim sposobem możesz pani o tem tak 

dokładnie wiedzieć.
—  Pociąg pospieszny przychodzi nastacyą 

o drugiej i bardzo rzadko się spóźnia. Nie 
mogłam spa# w nocy, słyszałam jak pociąg 
przybył i zdziwiłam się bardzo, że Bremer 
prawie natychmiast potem szedł po schodach. 
Musiał się bardzo spieszyć.

—  Czy dziś widziała go już pani?
—  Nie.
—  Potter wszedł do mieszkania biografa,

Ludni ść Królestwa Polskiego wynosi 8 1;4
milionów, czyli, że nu, 112,000 wiorst kwa
dratowych przypada po 74 głów na każdą 
wiorstę.

F r a n c y a .
Pierwsze pósiefcenie narodowego kongresu 

górników odbyło się w piątek w ratuszu w 
Comeutry.

W ł o c l i y .
Dzienniki włoskie pudają wiądomość o strasz

nych nadużyciach władz i okropnych mor
dach, dokonanych w Massawie na ludności 
miejscowej pod jakiemiś blachemi pożarami 
Jednym 7  winowajców jest także po1 uo-oik 
L :wajgbl. który miał komendę nad oddziałem 
żołnierzy krajowców i przy ieb pomocy miał 
urządzać rzezie. Otóż ten Liyraghi zbiegł i 
żąda teraz listu żelaznego; aby po A jego o- 
słuną mógł wrócić do Massiwy i tam zebrać 
dowody dla wyjaśnienia całęi sprawy. Do 
żądani.i t g i  dołączy! Spraw ozdauie o nadu
życiach władzy policyjnej Missawie, w la
ta h 1888 i 1889; —  wecUng niego władza 
policyjna w M.ssawie ma aa swojem sumie
niu ' kolo 800 morderstw

—  Organ Crispie.pe „W ypadki pa- 
ryzkie dowiedy, iż F; ;ya nawet za cenę 
wojny gotową jest pd.asTć się o odzysaanie 
Al « c y i  i L  'tiryngii, W ojna jest kwestyą 
czasu. I  w tukiem to położeniu chcieliby 
niektórzy osłabić p itrójce przymierze.

B e lg ia .
Socyuiislycznym mówcom, ntórzy na zgro

madzeniu robotników w -Onraicres w Belgii 
wzywali żołnierzy do rcękosui, wytoczono 
proces.

T u r c y a .
Stwierdzono urzędownie, że mordy polity

czne na wysnie Krecie truają ciągle i że win
nymi są częstokroć żanda -mi tureccy. 

S l i i l g a w i i .
Bułgarska radu wojenna uchwaliła zamie

nić stolicę kry]u Zofią w silną fortecę; ro 
boty rozpoczną z wiosną r.

A n g l i e .
Korespondent wiedeński angielskiej gazety 

„T im es1* zapewnia z n.arog,odnogo źródła, żo 
przymierze potrójne po n p o w o  cw m w ro
ku 1892 odnowionym iiędiie.

—  W  północnej Angc sp.ftdly onegdaj wiel
kie śniegi.

A is ie ry k ń ,.
Rewolueyouiści w rzeczy pospolitej chilijskiej 

w Ameryce znowu odnieśli "wyoięztrrt? nad 
womkami rządowami.

/ I f r y k a .
PI emioua arabskie we Wschoduiei Atryce 

przygot 1 w u j ą się do uderzenia na Europej
czyków. Prawdziwy czy fałszywy syn Mah- 
ifn-g 1 giosi świętą woinę.
n  i - i y  . . B P .'W — m i p u "

Wiadomości z blizfca i z daleka.
Bytom, dnia 12-go marca.
? — Podobno istnieje zamiar U9t#;n<iwjenia 

królewskiej dyrekcyi górniczej dla obwodu 
przemysłowego górnoszlązkiego z siedliskiem 
w Bytomiu lub Żubrze..

W  K r ó l e w s k i e j  H u c ie  i  Z a b r z u  
na miejsce dotychczasowych zarządów górni
czych mają być urządzone dwie lub trzy in
spekcje.

— f  ( Z e  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h . )  Na
czwartem posiedzeniu dnia 5-go marca sądzo
no najpierw sprawę robotnika Karola K osi: n, 
oskarżonego o zbrodnię przeciwko moralności 
na 12-I- tmej d ie-ic.ynce Cz. popełnionej. 
Rozprawy toczyły się przy drzwiach zamknię-

który leżał na kanapce, a na widok wchodzą
cego, zerwał się z biej, zdziwiony.

Również i Potter został zdumionym, zo
baczywszy przed sobą człowieka, t«p szcze
gółowo opisanego przez 'Alduiana.

—  Ozy to pan przyjęci,aieś przeszłej nocy 
koleją z W .? zapytał Potter me robiąc ża
dnych f  sUpów. Litograf widocznie zadrżał i 
twarz jego pobladła.

— Jestem komisarzem policyi z B ., proszę 
odpowiedzieć na moje pytanie.

—  Tuk jest —  odpowiedział Bremer po 
iiewuern wahaniu.

—  Jechałeś pan drugą klassą ?
—  Tak.
—  Dla tzegożeś pan opuścił pociąg z takim 

pośpiechem, uciekając prawie.
—  Było mi zimno, chciałem się rozgrzać.
—  Na stacyi W . wsiadłeś pan nie z wa

gonu, lecz z przeciwnej steony?
Bremer milczał.
—  Odpowiadaj pan!
—  Nie miałem biletu —  odpowiedział na- 

koniec ze spuszczonemi oczyma.
—  K to byl więcej w tym przedziale!
— Jeden tylko jakiś pan.
—  Powiedziałeś mu pan inną przyczynę 

dlaczego wsiadłeś z niezwykłej strony.
—  Nie chciałem się przyznać, że nie mia

łem biletu.
Dalszy ciąg nastąpi.)



tych i skończ-, ly się skazaniem oskarżonego 
na 5 1*1 więzienia w domu karnym (oaeht- 
hauzie).

Następnie toczyła się sprawa przeciw ha- 
mownikowi Andrzejowi Jenker i Zuzannie 
Jenker z miejłkiej Dąbrowy, która trwała 
przeszło 10 gcdzin. J.-nker jest oskarżony o 
wyłudzanie pieniędzy oszukańczy sposób 
i sfałszowanie książeczki oszczędności z 2 gul
denów austryackich na 2000 guldenó f i  — 
Stawał on już w skutek tego w grudniu przed 
sądem przysięgłych, ale ponieważ twier lz.il, iż 
książkę tę w takim st wie dostał od jakiegoś 

^Wisenern, który siuży przy wojsku w Cie
szynie, przeto rozsądzenie odroczono aż do 
tego czasu.— Wykazało się, iż twierdzenie to 
jest kłamstwem, gdyż żołnierza takiego naz
wiska w Cieszynie nie ma —  później twier- 
dzil «, zosiał w rozru-bach zabitym, »1
i to nie o'yło prawdą— dla tego sąd | rzeko - 
nany o winie skakał go na 5 łat domu kar
nego i 10 lat utraty praw honorowych. — 
Matkę jego Zuzannę Jenker, oskarżoną o po
moc w tych sprawkach uwolniono od winy i 
kary.

5-te posiedzenie, 6 -go Mai ca. Na lawie

I
arżonych zasiedli robot iicy z cegielni 
kelm Nowak, Józef H  .roba, Franciszek 
■a, Franciszek Ochmann z N. Piekar i 
B an z Miejskiej Dąbrowy. Oskarżeni oni 
są iż 19-go maja r. z. napadli i zrabowali 

idącego do domu w mpiłym stanie górnika 
Sylwestra Przybyloka z Orzecha, wspólnie 
sponiewierali, i obca sami od butówpo głowie 
uderzali —  oprócz tego Hor< ba ściągną! na
padniętemu parę butów i te na drugi dzień 
sprzedał. Ponieważ winę wszystkim z w y ją 
tkiem Ochmana udowodniono, przeto Horo- 
bę, który dopuścił się rabunku, skazano na 
6 lat domu karnego, iuni skazani zostali na 
rok, 9 i 6 miesięcy zwyczajnego więzieniu

Na sobotniem 6 -tem posiedzeniu skazano 
na ś m i e r ć  24-łetnią służącą Julią Skocz 
za zamordowanie z rozwagą r rok i 10 mie- 
sif :y liczącego swego synka. Dnia 7-go 

1 października rzuciła go ona w Mysłowicach o 
L Przerazy, gdzie dziecito śmierć znalazło.

P  —  Jarm arki. W  poniedziałek, 16-go b.
m. odbywać się będzie jarmark w Gliwicańi, 

•* w G-łupczyeach, w Gorzowie, w Grotkowie, w 
Ujeździe i w \Woźlikach. — We wtorek. 
17-go: w K r :pKO':w:cach, w Opawie i w W oł
czynie. —  W e ś. odę, 18-go: w Królewskie! 
hucie, w Mikołowie i Oleśnie.—  W e czwartek 
19-go: w Mikołowie i Prószkowie. —  W pią
tek, 20-go: w Hulczynie; a w sobotę 21-go: 
w Nysie.

€ l i o r z ó w .  Po godzinnych tylko cier
pieniach zakończył w zeszłym t; goduiu życie 
hutnik Kuwandka. Oierpiał on na choroby 
żołądka.

§ K r ó l e w s k a  h u t a ,  5-go marca. Z a 
rząd hutniczy nabył obszerny grunt Sagana 
i w ciągu przyszłego Taka zamierza wybudo
wać 20 domów fimilijnych dla robotników.

— § Pewien tutejszy robotnik w okrutny 
sposób obszedł się w zeszły poniedziałek 
ze swoją żoną, gdyż nie dość że ją sponie
wierał, ale jeszcze wyrwałjej z głowy włosy 
ze skórą i ugryzł wielki palec.

— !) Na kopalni „D  e u ts c h 1 a n d “ przy 
Świętochłowicach stracił robotnik pewien ży
cie przez to, iż głowa została mu zupełnie 
zgniecioną,

— ■}■ Kowal kopalniowy Biirkner spadł w 
zeszłą niedzielę przy naprawianiu łańcucha 
przy windzie na „Krugschacht-Kónigshiitte" 
do szybu i zabił się na miejscu.

Orzegów, 1-go Marca. Leśniczy w do
brach hr. Szafgocza p. Krrmas chwycił w 
żelazo orła, którego szerokość w skrzydłach 
wynesi 1 meter 30 rentyme+ . Orłowi za
chciało się bażantów, pre co wpadł w pu
łapkę. A  że nie został uszkodzonym przeto 
mają go trzymać w klatce.

[!] Ruda. Przy rozstrzeliwaniu węgli na 
kopalni „Brandenburg" uderzyły odłamy wę
gli hajera Danisza i ciężko go poraniły, tak 
iż trzeba ;go było odwieść do lazaretu de 
Zabrza.

i ____________________

■f d l i| w ic e .  W  fabryce gwoździ Kerna 
przybliżył1 się robotnik K esider do pasa, a 
ten pochwyciwszy go ręką złamał takową. —  
Nieszczęśliwego odniesione do lazaretu.

? Mysłowice. Uskarżają się tu, iż wóz 
pocztowy, który dotąd przybywał rano o pól 
do 7-mej, teraz przybwa o pół do 18-tej, a 
rzeczy pocztowe dostają się do rąk właściciel, 
dopiero ty południową godzinę, z tego powodu 
postanowili tutejsi kupcy sprawę tę przed
stawić generalnemu dyrektorowi pocztowemu 
p. dr. Stef an0wi.

§ R a<* ib ó r z .  Przy łaeowaniu odlewów 
z gisarni Gansa, spadło koło w zeszły piątek

blisko IG ct tnorńw ważące, na nogi rob >tnlko- 
wi Hele, tak iż mocno pokaleczonego trzeba 
było odnieść do mieszkania.

? Brzeg'. Na drodze pomiędzy naszeaa 
miastem a Kreisewitz, dopuszczono się mor ler- 
stwa z rabunkiem połączonego, na właścicielu 
oberży i masarzu Reimanu. Duia 3-go M r- 
ca o godzinie B-tej z rana opuścił on własną 
furmanką dom i udał się w powiat w zamia
rze zakupienia bydła, i o godzinie 12 tej 
w południe powrócił. Już po fftodze spostrze
gli niektórzy mieszkańcy wsi Briegendnf, iż 
Reimann siedzi skulony w rogu siedzenia i 
sądzili, że śpi, ale gdy bliżej przystąpili, do
strzegli, iż suknie jego krwią są zbroczone, 
z runy w głowie krew jesz.c-e ciekła —  i 
Rńm an nie żył. Na siedzemu obok nieszczę
śliwego leżała próżna portmonetka a zegarka 
frak o wal o. Przywołany lekarz przekona! się, 
iż rana pochodzi od sirzału, który z bard z, o 
bliski by i dany. —  Prawdopodobnie Rcimau 
zabrał jakiegoś zbrodniarza, który go następ
nie zamordował i obrabował.— Mordercy do
tychczas nie wyśledzono. —  Późniejsze donie
sienia powiadają, iż nie zaszło tu zabójstwo, 
tylko, że R. s im sobie życie odebrał, bo 
miał dużo kłopotow i zmartwień i niedawno 
kupił sobie rewolwer.

X  X na«l granicy. Pewien robotnik 
z L  .urahuty podchmieliwszy s ibie przeszedł 
rosyjską granicę, przyczein zdybał go rosyjski 
żołnierz graniczny i chciał go aresztować — 
a gdy robotnik się opierał, żołnierz dał strzał 
sygnałowy a w tej chwili przyskoczyło pięciu 
innych żołnierzy a sponiewierawszy go za
prowadzili go do Cb.eladzi, zkąd go dopiero 
po 9-ciu dniach wypuszczono. — A  więc 
ostrożnie z przcstępowauiem granicy.

Częstochowa. Klasztor X X .  Pauli
nów ma być w roku bieżącym odnowiony, 
kilka organów (wszystkich znajduje się sześć). 
Na tę n prawę przezn iczouo 7 tysięcy rubli,

h r a h  ów . Sekietarz krakowskiego T o
warzystwa Przyjaciół sztuk pięknych ogłasza, 
iż nu teg o ocznej międzynarodowi i wystawie 
w Bfrlmie ma by ć osobny oddział „F lir poi- 
nisefae Kunst" —  dla sztuki pińskiej. Sekre
tarz wzywa. artystów polskich, aby niezwłocz
nie nadesłali zgłoszenia i dokładne deklaracye 
na dzieła s .tuki (obrazy, akwarele!! rzeźby), 
któreby można wysłać na tę w ystaw ę .  Koszta 
przesól ki pokryje komitet wystawy.

i v  H e r l in i e  zgłosiło się do tamtejszego 
urzędu zabezpieczenia na starość i nieszczęśli
we wypadki około 2000 osób, które przekro
czyły 70 rok życia i sądzą mieć prawo do 
pobierania renty starości. Berliński urząd 
uzn ł z nich już przeszło 1000 za uprawnio
nych do pobierania powyższej renty.

§ Z  miasta Ł o d z i ,  w Królestwie Polskiein, 
donos/ą nam, że tamże 11-tu niemieckim 
werkfiihrerom (kierownikom) fabryk wydano 
rozkaz., aby w przeciągu czterech tygodni te- 
rytoryum rosyjskie opuścili.

“ rŁ  M onte Carlu (tam g Kie jest ta 
sławna jaskinia graczy hazardowych) dochodzi 
wiadomość o trzech samobójstwach. I  tak 
w Mentonie odebrał sobie życie zrujnowany 
przez bank oficer; —  w Nicei rzuciła się pod 
pociąg młoda i piękna Amerykanka, która 
również w tej jaskini cały majątek straciła; 
—  trzeci z rzędu był pewien adwokat fran- 
cuzki, który wszystkie powierzone s< bie przez 
klientów pieniądze przegrał; chciał się w ho
telu otruć —  ale go uratowano i odprowa
dzono do więzienia. Zaczyna to się Francu
zom niepodobać, tak iż jeden z deputowanych 
zawezwał rząd, aby w to wkroczył; ale mi
nister Ribot odpowiedział, iż Monako jest 
księztwem samodzielnym i niebyłoby stóso- 
wnem aby Fiaueya protekcyą nad niern roz
ciągała — na co się się też D ba deputowa
nych zgodziła.

Korespondencye „(jwiazdy.“
Z M ich ałkow ie.

Szanownpgo Redaktora „Gwiazdy" naszej 
ukochanej pozdrawiamy i prosimy o łaskawe 
pomieszczenie nam tych kilku słów dla Czy
telników naszej ulubionej „Gwiazdy", których 
mile pozdrawiamy i donosimy im, że nas bar
dzo ucieszyło kazanie, które W , ksiądz Tun- 
kel miał w Bytomiu 1-go marca w kościele 
Trójcy Przenajśw‘ętszej naprzeciw socyalistom. 
Ja też mam nadzieję, że nasi uczciwi robo
tnicy z wyjątkiem tych kilku obałamueonych 
w te zastawione na nich sidła nie pójdą i 
krwawo zapracowanych swoich groszy im nie 
poniosą, aby niemi zapchać wilcze gardła 
przewódzców socjalistycznych. O tak moi 
kochani Czytelnicy, me dajcie się obałamu- 
cić tym, którzy chcą nam wiarę św. zatracić, 
i'kościoły nasze zniweczyć. A  którzy wam 
będą mówić, iż oni chcą waszego dobra —  to 
nieprawda kochany Czytelniku. B o cóż czło

wiekowi pontoże chociażby i cały świat zys
kał, a na duszy swojej szkodę poniósł? Oto 
będziesz stracony na wieki —  tak moi ko
chani Bracia i Czytelnicy, mówi pismo święte. 
Przeto was też proszę kochani Czytelnicy 
naszej ukochanej „Gwiazdy", abyście czyta
jąc ją i driig:ch do czytania jej zachęcali, a 
z pewnością wówczas niedacie się schwytać 
w te sidła diabelskie za pomocą których 
chcą nam wydrzeć ten klejnot niebieski du
szy naszej, o którem „Gwiazda" w każdym 
numer.e nam przypomina. A  przecież, wiesz 
kochany bracie nasz i Czytelniku iż K róle
stwo niebieskie zdobywa się przez gwałt. Stój 
więc mężnie przy wierze świętej, a zwalczysz 
socyahstyczoyeh nieprz.yjsrót naszej świętej 
wiary. Tak bracia ko ch i u uie;.,rz‘8tawąj my 
walczyć za naszą ś więtą wiarę ho kto wytrwa 
aż d i końca ten zbawion bedzie.
Stały i wierny czytelnie „Gwiazdy" J. F.

— Z  prawdziwą przyjemnością widzimy, iż 
słowa naszewnr-ze 19-tym „G  Jazdy" pomie
szczone nie pozostały bez pływu, lecz trafiły do 
serca interesowanych osób. Gdyż napisawszy
0 uformowanym nowym Związku socyalistów
1 o przyjęciu przez nich odpowiednich urzę
dów, tylko litery ich nazwisk podaliśmy. Z ro 
zumieli oni to jednak i poznali, że na złej 
znajdują się drodze — to też wcześnie jeszcze 
z takowej się zwrócili i na dowód przysłali 
Dam kopją pisma do tntejszego Magistratu 
wystosowanego, w którem wyrzekają się so- 
cyali mu i jego dążności.. Pismo to mniej 
więcej brzmi jak następuje:
Do Prześwietnego Magistratu, miasta Bytomia!

Niżej podpisani donoszą uniżenie, ii jako 
członkowie zarządu socyalno-demokratyczne- 
go towarzystwa robotników i czeladzi, z nie
go występują. Nadmieniają także że na o- 
statniem posiedzeniu p. Schirokauer zrobił 
wniosek aby

1) co się tyczy wiary i spraw kościelnych 
wystrzegano się mów ubliżających inaczej oso
by, któreby się tego dopuszczały, naFży wy
kluczyć ze związku,

2) również leuiwcy i pijacy jak niemniej i 
ci, którzy bez powodu i bez porozumienia się 
ze związ.kiom z-rywają kontrakty z pracodaw
cami, mają być ze związku wykluczeni."

Na to odpowiedzieli: p. Z . eygarnik i cze
ladnik szewski p, S., że nowowstępującym 
członkom nie należy tymczasowo objawiać, do 
jakiego właściwie celu dąży związek— główną 
rzeczą jest, aby oni sądzili, że robotnicy będą 
wspierani -i w tej wierze uależ.y ich utrzymy
wać. Zrzeczenie to nosi podpis G u s t a w  
S o k  i r o k a u e r .

W  końcu jest podziękowanie za zwracanie 
uwagi na zgubne postępowanie suoyalistów i 
prośba aby i inni strzegli się pójść na te bez- 
draża, o czem ich ostrzegają niżej podpisani 

Ignacy Tabor, Franciszek Wollany, 
Stanisław Żabiński.

W e wtorek przybyli do redakeyi naszej z 
żalem wielkim górnicy , bajery) pp. Stanisław 
Żabiński, Konstanty Szyroki z Rozbarku i 
tłomacząc się, że oni do tego socyalistyczne- 
go związku podstępnie tylko przez p. Z . wcią- 
gnieni zostali— i że ich tam wybrano i zapi
sano wbrew ich woli i chęci. I  dla tego 
proszą żeby publicznie w „Gwiaździe" to wy
stąpienie ich ogłosić.

Przestrzegają oni wszystkich swoich kam
ratów, ażeby się nie dali obałamucić i nie 
wierzyli w żadne przyobiecywania —  owszem 
przeciwnie zamiast przyobiecywanych im ko
rzyści stracili robolę, gdyż zostali wydaleni 
z pracy —  przez co wraz z żonami i dziećmi 
na największą narażeni są nędzę.

Odezwa
do Bracr G órników  i Hutników!

Bracia moi! posłuchajcie jaki mnie smutny 
los spotkał, jużem wam raz pisał, iżem z pra
cy wydalony, iżem bez wyżywienia z dziećmi 
i z żoną pozostał. —  Chodzę i pytam się o 
pracę, a gd„ie z :j ię to się pytają jak się na
zywam, a gdy powiem —  to z: raz odbieram 
odpowiedź, że niema pracy —  na innem 
znów miejscu odbieram odpowiedź, iże robo
ta pogrzebana. —  I  długo tak chodziłem nie 
wiedząc dla czego pracy dostać nie mogę —  
aż nareszcie uwiadomiono mnie, żem jest ob- 
malowany jak wyglądam, iże by mnie nie- 
przyjmowano do pracy, iżem jest człowiek 
niebezpieczny, i takem doszedł do tego sto
pnia, iże mi pokazano na jednej kopalni książ
kę, w której wszyscy są zanotowani co robo
ty dostać nie ii!(ją, i widziałem, że z kopal
ni Heinitz zanotowanych jcet nas dwóch, któ
rzy tam nie mają dostać pracy, a z M»x-ko- 
palui też tam byli jacyś w tej książce i jeszcze 
z innych kopalni byli niektórzy noterowani. 
Kochani Bracia, więc jużem jest bez roboty 
przeszło dwr miesiące, przeto rozważcie sobie 
dobrze, jak mnie to złośliwie moi przeciwnicy 
chleba pozbawili, że go już nigdzie dostać

nie mogę. Jednakże żawsae „eszcze Rogu 
dziękuję iżem zdrowy. P rzy ljo  mi i bolesna 
że nie mogę nigdzie znaleźć praoy —  nie 
mima to ufajcie mi Bracia, żem się o wasze 
dobro starał i procesa dotychczasowe z m oi
mi przeciwnikami w Zarządzie Związku; na
szego wzajemnej pomocy wygrałem, iże mnie 
żaden z moich przeciwników we Związku pp. 
Dziadach, Paul i Kopczyński wykluczyć nie 
mogą, bom jest nie od nich obrany ale tylko 
przez Was bracia na ogólnem Zgromadzeniu.

A le oni teraz tem więkezą ku mnie pała
ją zemstą, gdy widzą, żem nawet w sądzie 
zyskał prawo za wami Bracia przemawiać i 
dla was pracować, o co też eaiemi siłami 
st rać się będę. Tymczasem proszę W as 
yllco o cierpli .ość jeszcze choć krótki czas, 
tdyż mam nadzieję, że nie długo dostanę 
gozwoienie i zwołam j e n e r a m e  Zgroma- 
odzenie, abyśmy sobie nowy, a dobry i ro 
zumny, z robotników składający się, Zarząd, 
obrali. Nie wdawajcie się tylko z, temi, któ
rzy zbałamuceni przei sicyalistów i wam też 
głowy zawracają. Nie bratajcie się mówię 
z socyal-demokratami, bo byśmy byli wszyscy 
■straceni. Zresztą sami widzicie, jaka to 
zbieranina między niemi: jednemu Winna wi
dać, drugiemu palce z butów wyłażą, a trze
ci bogactwa obiecuje — a sam nie nie ma — 
przeto W as ostrzegam i prósz,ę, abyście się 
mieli na baczności. Ja będę Wam, o nich 
więcej jeszcze pisał w następujących nume
rach naszej „G w iazdy"— mówię naszej — ho 
do mej powinniśmy się wszyscy garnąć, z niej 
prawda a nie kłamstwo wychodzi. Co się zaś 
mnie tyczy, że pracy nie mogę dostać, to od
niosę się z krzywdą, jaką mi uczyniono aż do 
samego ministra robót i użalę się na tę nie
sprawiedliwość, a p. minister rozstrzygnie,, 
czy slusznem jest, żeby człowieka bez żadnej 
racy i wszędzie roboty pozbawiano i gwaltmn 
chciano doprow»d,ić do upadku, od czego 
mnie Bóg dotąd jednako roż mimo niegodzi- 
woś i ludzi z.lyck zachowuje.

W  tej chw ili dow iedziałem  się że 
książki zw iązkow e w rócone zosta 
ły, — więc też itostaram się że3>y 
ja k  najprędziej w alne Z grom ad ze
nie zw ołać  do obrania now ego  
Zarządu,

W ik to r  K ru pski,
członek Zarządu Związku Wzajemnej Pomocy.

Z  L IT E R A T U R Y .
Na miesiąc Marzec wyszedł i jest już do 

nabycia IH -c i Nuiuei M isyi katolickich  
pisma ó ! i  wszystkich, zawierającego rzeczy 
prawdziwie piękne, naukowe, wzniosie, budu
jące i rozrzewniające —  z 10-ciu drzewory
tami. Na pierwszem miejscu czytamy: 1) 
Pamiętnik niewolnika afrykańskiego —  da kij
2) Listy ks. Prałata Zaleskiego. 3) W y
cieczka do Hospicyum ś<v. Bernarda. 4) Po
dróż do dzikich ludów Ekw.idoru : V I. Szkic 
z Historyi i Geografii Ekwadoru, V I 1. H  ■ 
pitan Charupe — Raiigia Indyan Francuń 
w misjach afrykańsmeh. Missye w Antyllach. 
5) Listy z Australii ks. Marsz,nera T. J. do 
ks. A . A . w Krakowie i 6) Wiadomości bie
żące.

Drzeworyty przedstawiają:
1) Afryka — Pochód do Korftnu. 2) T y 

py Sudańczyków, podług fotografii przesłono 
z Afryki przez ks. Daniela Sorur Pharim 
Dena. 3) X . Prałat W ł. Z  i lei ki nadzwy
czajny! delegat stolicy św. w Indyuch, podług 
fotografik 4) Ekwador —  Iudyanie z Arolii- 
dony i Indyamn roznoszą«y wojlę z K -  its.

Indyanin i Indyanka z P:,g.,yogu.
Indyanka spieszy na targ do Kwito z.lucerna.
Afryka —  X . D ,. rgere, przełożony missyi 

w AVhydach w Dahomeju Autylle. — W io 
ska Wanu na wyspie Wanikao.

Wyspa Jamnika. W idok zatoki św. Anny. 
Skarborugh . chaty w Thbago.

Ki. Al,BK E l  l l i l f i .
Jutro, w Piątek: 13-go Marca przypadada 

śś. Nicefora P. i Modesty P.; pojutrze, w so
botę, 14-go ś. Matyldy Król. Wdowy ; —  
w n i e d z i e l ę  16-go (Niedziela 5-ta postu— 
zwana Biała) s-go Longina M ; —  w ponie
działek 16-go: śś. Cyryaka D., Tacyusza i 
Eufrozyuy Panny.

Ze zmian księżyca mamy do zanotowania: 
17-go w przyszły wtorek przypada, pierwsza 
kwadra. Kalendarz zapowiada śnieg z desz
czem.__________

9 9 “  Na kabrdnio zapalone org.ini odde • 
9 9 *  chowe, nolecają się F A Y -A  P R A W -  

D Z IW Ę  B O D E Ń S K IE  M I N E R A Ł  
N E P A S T Y L K I , których nnbywcć można 
w każdej aptece i drogeryi pedelko po 85 
fen.; —  są one przez lekarzy polecane jako 
najwięcej ssuteczne ze wszystkich dotąd is
tniejących źródłowych produktów.

Rubie rosyjskie -,39 Mrk.
Floreny waji a »t^af«iej 1,77 Mrk



W  Redakcyi i Administracji „ O w i u  # l l j  “ w 
Bytomiu, ulica Gliwicka nr. 13, nabj wać można teraz 
w czasie Postu

NfttoM Pasyjne
czyli

SŁOWO BOŻE
na wszystkie niedziele uirlkiego 
Postu i nu Środę Popielcowi

o obrzędzie popielcowyin; —  na I-jt Passyą: 0  złości 
grzechowej —  z tajemnicy krwawego potu Chrystusa 
w Ogrójcu; —  Na Il-gę. Passyjt: „O  zaślepieniu" z 
tajemnicy pojmania Chrystusowego. —  Na III-ci^ Pas- 
sy^: „0  zacności duszy ludzkiej" —  z tajemnicy u- 
biczowania Jezusa Chrystusa. —  Na IV. Passyji: „O  
staraniu się o zbawienie"; z tajemnicy ukoronowania 
cierniem. — Na V-t;i Passyę: „O duchu pokuty chrześ
cijańskiej"; z tajemnicy ukrzyżowania Chrystusa. — 
Na VI-tp. P a s s y „ O  okolicznościach m ęki Jezusa 
Chrystusa.1*'

Na Wielki Piątek: Nauka I-sza: „O siedmio sło
wach Pańskich na krzyżu" i Nauka Il-ga „O odno
wieniu męki Chrystusowej grzechami."

Słowo to Boże samo w sobie tworzj^s osobny 
Tomik —  ze 132 stron — i zalecone aprobaty wła
dzy duchownej dla wszystkich wiernych, jako obej
mujące z całp, gruntownościjł i żarliwością o chwałę 
Boga i zbawienny czytających pożytek, wykład wiary 
świętej,

kosztuje tylko 1 111 SO f.
Nabywającym w większej ilości, odstępujemy 

odpowiedni rabat.

Niedostatek kościołów katolickich w Berlinie
pomimo, że wszelkie katolickie gazety go opisywały, i na i rowin- 
cyonalnych i powszechnych zebraniach katolików omawiany i dobro 
czynności współwieruych usilnie polecany, trwa ciągle jes/.cze, t ik, że 
niżej podpissny. któremu opiekę 22 tysiące dusz w północno-wscho
dniej okolicy Berlina powierzono, a ma do użytku tylko kaplicę z prus
kiego muru vFachwerk) zl-udcwaną, a do tego upadkiem grożącą, prosi 
przeto wszystkich katolików Niemiec, o dobroczynne datki na wybu
dowanie „Kościoła ś. Piusa.w Ghuina „ś. Piusa11 jest bardzo ubogą. 
Katolicy! zlitujcie się nad namd

K .S , F r a n k ,  proboszcz parafii ś. Piusa.
Lai caCiągnienie 16 

1891.
Zakupno prawnie za

strzeż re.
li osy miast a 

Mailami.
Główna wygrana 50000 
30000 fr. itd. Miesię
czna wpłata na cały los 
2 M. —  20 fen. za za
liczką pocztową L sta  
wygranych d. •• ....

Agentur^
F. Strotzel, K onstm z 

Uprasza się listy zawaitóś- 
cio" e rekomendować.

p

U 1 6

9*go Lutego L591 r.
Pierwsza Bytomska sus minia 

k awy
r u f  u l i e y  G o j  i  D ł u g i e j

Codzienni? świeżo palona.
1 funt kawv Campinos m. 1, 0 

V*’ f. 33 fen.
1 funt kawy Santos czysb j 1,40

1U f  35 fen.

Na wielki 
post!

1 f. kawy Domingo 1,40 ’;'j f 38 f 
1 f. kawy Jawy czystej 1,50 

'li funt 40 fen 
1 f. kawy J a -a  Melange 1,65 

'li f. 42 f 
1 f. kawy .lawa i Groldjayo 1,75 

'li f  45 f 
1 f, kawy M en'do If, 1,80 ’ /4 f. 46 f. 
1 f. k wy Kar.-MeUnge 2, ’ /, f 50 f

P o l e c a m :  n y l i o r n e g o  w ę -  
g o r i a  w  g a l a r e c i e  w  s ą -  
i l e c z k a c h  p o e z t o n y c l i  l u b  
w  '/i p u s z k a c h  i n k .  9 , 5 0 ,  
1li n i .  3 ,9 5 ;  n a j w y b o r n i e j 
s z e  ś l e d z i e  o p i c k n n c  w  
s ą d e c z k a c l i  p o c z t o w y c h  
in .  3 :  w y b o r n e  o l b r z y m i e  
ś l e d z i e  ł o s o s i o w e ,  w ę 
d z o n e ,  p a c z k a  p o c z t o w a  
n t k .  3 ;  n a ]  w y  b o r n i  e j s z e  
ś l e d z i e  z w i j a n e  (r< lmopsy), 
s ą d e c z e k  p o c z t o w y  n i .  3 .  
P r z e s y ł a m  f r a n c o  z a  p o 
b r a n i e m  p o c z t o w e < n  p r y -  
n a t n e m  z  g w a r a n e y ą  z a  
d o b r y  t o w a r .

B . Ł eschnitz,
W r o e ł a w ,  T c i c l r s t r .  11 

w ł a s n a  w ę d z a r n i a  I 
w ł a s n e  o p i e k a n i e .

Organista.
były nauczycie), pozbawiony posady 
w czasie Kulturkampfn, poszukuje 
obecnie posady Orgai isty. Jast wy
jątkowo bardzo muzykalny; na or
ganach i na fortepianie (Fliigel) 
bardzo pięknie gra, w śpiewie te
norowym szczególniej się odznacza. 
Mówi i pisze po polstu. Obecnie 
pisuje oa i tanio skarg', prośby i 
inno rzeczy. Mi- szka w Kopaninie 
u p. W róblo, skiego na Solem pię
trz,?, jako pisarz koneessM n .wany.

Chłopiec
s>u uczcivyelt rodziców, który 
się ehce wyuczyć fryzyjerstwa 
i golarstws, może się zaras 
zgłosić do J ó z e f a  JM utza 
w Bytomiu, ulica Piekarska 
rtr. 14

1 f. kawy Fort ort.ind 2, l,/t f. 50 f.
1 funt najlepszego twardego cukiu 

bez papieru ważony 30 fen.
1 funt nsilepszej faryny bez pa

pieru ważonej 28 fen.
1 funt najlepszego mydlą bez pa

pieru ważonego 28 fen.
1 funt dobrego petn leum 13 fen. 
i funt amefyk. pe‘ roletim 14 fen. 

1 funt sody 4 fen.
1 funt mączl i ż ■ * ej 26 fen.

1 funt świec 29 fen. 
Najlepsza herbata ruska za fuut
1,40, 1,60, 1,80, 2,0 , S /T , 4,00 m 
W paczkach i puszkach po 25, 35, 
45, 55. 75 fen. i 1 m 
Mąka do domowego pieczywa 0 ’/4 
ct 3,40 przenną mąka 0 ’/i ct 3,60 rn.

A lojzy  K nhua,
handel towarów kolonialnych 
naprzeciwko hotelu Skrocha.

Słabość męzką
skutki szczególniej tainyoh 
grzechów młod. ści, oraz in
nych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwał 5 
usunąć, poucza jedynie w li
cznych wydaniach rozpow- 
e leclmiona , już książka ilu
strowana:

O Dr*. Retau’a 
c h r o n a  w ł a s n a

C#na wydania polskiego :
I  M a r k a .

Ceną wydania niemieckiego: 
3  M a r k i .

Tysiące znalazło w niej ob
jaśnienie swych cierpień, a 
za użyciem kuracyi w k.-iążce 
tej zaleconej, zupełną swą siłę 
męzką. Za nadesłaniem franko 
nalezytości, otrzyma swą kiąż- 
aę w kopercie franko przez 
Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Yerligs- 
Magazin Liipzig, Nenmarkt 
Nr. 34.)

I l i i LotfiryaczerwnnepKrzFźa
krajowego związku kobiet
P' d protektoratem cesarzowej. 

Ciągnięcie 11 i 18 Kwietnia w ratusza 
CosUnic.

I I I
n>

wygranych w wartości Marek 
195,000 , 20000 , 10000 , 5000, 3000,
i2000 etc. Losy po 1 M. (11 Losów za 10 M.) 

na listę i porto 30 fen.

D ozifu lou a  w caTein państwie.

16ta wielka Loterya na konie.

1 5 0 ^ 5 10 ek w ijiażj
m iedzy lem i

ś —  2 ezterokonne
150 rfcsowycli k<

C iągn ien ie  t 
13 M aja l » m .  |

Główna wygr-na 103 
ekwipaży pomiędzy (J 
temi 2 ezterokonne. (f 

w ier.chu wraz z siodłem i H; których 10 do 
całą uprżęią.

L o s y  p o  t  niiirŁ*<‘ (11 Losów 10 M ivk). Lista i porto 30 
fen., na wpisane listy 20 feuigow. Losy przesyła upoważniony do 

tego interes bankowy.
U  L osów  m ięszauycli z obudw ócli Loteryi KO ML.

4 Rob. Th. Schroder, Stettin. Zamówienia najlepiej przekazem pocztowym jednakże
przyjmuję także kupony i znaczki pocztowe. 

Sprzedający sposobem komisowym mogą, być wszędzie ustanowieni.
Losy można nabywać także w ekspedycyi „Gwiazdy."

keine Hulfe giebt es, wenn der Leidende sich zu spSt naeli Rettung umsiebt. W er an S c h  -w indsucht (Auszebrung), A s t h m a  (Athemnotb), L u ftr ó h r a n -  
o a ta rrh , S p itzen a fT ection en y B r o n c h i a l -  und IC e h lk o p fc a ta r r h  etc. etc. leidet, »n d  bereitesieb den Brusttbee (russ. polygonum ), welehar
echt in Packeten 4 1 M ark bei E r n s t  '\V eidam ann, E ie b e n b u r g  a . H a r z , erh&ltlicn Ist ** —  —— - (III)

Wer sieb vor]jer iiber die grossartigen und uberras* henden JSrfolgo dieaer ‘ 1‘lanze, iiber die arzt-ichen Aeusserimgen nud Em- 
pfehlungen, iiher die dem Iraporteur gewordenon Auszeichnungen infoimiren will, veł’biuge daselbst gratis die iiber die Pflauzehan- 
elnde Broscbiire.

Nagrobki
wielkii n w> bot*ze

tez wszelkiej s t r u l i  t u r y  z marmuru, 
piaskowcu i granitu poleca

Louis fioseuthal,
mistrz kamieniarski w Bytomiu G.-Szl

I Czemu cierpieć 1

%

kiedy romatyzm wszelkiego rodziiju, łamanie w kościach, 
ból w biodrach, > krz;. żu, migrenę, stężałość członkó w, 
żganie w boku, kurcz w łydkach, ból głowy i zębów, 
postrzał itp. usuwa gruntownie

\
K a r o l a ,  S i m o n a

i
i

W
(Żaden tajny środek)

i

i
Compt: Alkohol Liqu. amułoo. eaust. natr. chlor, camp

fn . uop.
erb. gerp. fol, roam.

a dalsze na-Jedno-razowe natarcie sprawia ulL_ 
cierania usuwają całkowicie dolegliwości.

Praw ie w ksódej aptece dostać iisożna.
^ Przestroga: Flaszka

1 z n a k i e m

7. Eketr. komp., która nie jest tym

o c h r o n n y m

*vl

I

I

i

sądownie potwierdzonym na dnie zaopatrzona i zapie
czętowana, jest podrobioną, na co przy zakupnie uwa
żać trzeba.

Cena ze flaszkę i  miarkę.
Na składzie w następujących aptekach : w Królew

skiej bucie u p. Bohma, w Katowicach u p. Herzber- 
gera, w RacibpT/u u p. Bourbiela, w Laurahucie, w 
Pilchowicach, w Żorach, w Rozdzianiu, w \7irhu 
(Antonienhutte), w' Rybiuku, w Kietrzu i prawie w 
każdej aptece Górnego Szląska, gdzie nie, to trzeba 
się udać do

G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U

O. Gorkke, apte arz w Lesznie,
g  (Lissa in Posen).
9 « m i

Zadem tafny środek!
(Zawartość rozpozuaje się z każdej butelki.) 

Od 15 lat najlepiej polecany, lekarza sztabowego i
Ibr. G. Nclumidta

fizyka

O l e j e k  na s ł u c h
leczy prędko i gruntownie tempy słuch —  cieczenie z uszu 
— rwanie w uszach nawet w zadawnionych i upartych przy
padkach. Przykry szum w uszach, oraz lekkie utracenie 
słuchu usuwa natychmiast, jak to dowodzą tysiączne orginalne 
poświadczenia. Cena za butelkę wraz z przepisem używania 
3,50 M.

Skład w Szczecinie królewska nadworne, i garnizonowa 
apteka.

Skład w Halli n. S. w rynku, apteka pod Lwem u ap
tekarza D r. Krause.

Główny skład w H a m b u r g u  4 .  St. Pauli, u T h e o d .  
J a c o b i .

W  Groitzscb, w Saksonji, u aptekarz i fw ie rs , w królew
skiej uprzywilejowanej aptpcc >• R |Ki :: / . /

I n s k i en .
„izesyłką franco, ma jeszcze

K a le n d a r z e
na rok 1891 za, 60 fen. już z 
aa składzie

J .  O g e r m a n n ,
Księgarnia i Handel Obrazów. Radzionków G.-Szl.

m ~

ieszkam w H y f o m l u  na Reitschuli w domu wdowy p. 
Friedrich; robię podauia i skargi tak do sądów jako i in

nych urzędów w trudnych i zawikłanych sprawach. Najchęt
niej przyjmuję interesa na zabezpieczenie ranty poszkodowa
nych (UnfallswersicheHingssachei), które muszą być dla tego 
samego z największa dokładnością opracowane, ponieważ tu 
chodzi o zebezpieczenie na całe życie dla poszkodowanego

T ondy groch ,
__________koucesyonowany pisarŁ publiczny.

Najwięcej w materyał obfitująca ze wszystkie 
dzienników mód jest

J u t r i r t i  F r a n ś
i

W o ągu roku wych cl - i w 24 podwójnych j-iiy- 
taoli, 24 uumeracli mód i treści belestryeznej . ż. do
datkami w pięknych kolorowych okładkach.

Nu mera z modami ną te same, co w „Moden- 
welt,“ które swoją treścią zawierającą około 2000 
rycin i tekstu, wiele więcej podają materyału, jak 
którykolwiek inny dziennik mód. 14 dodatków ro
cznie podaje krój fasonów, podług; którego można 
samemu wykony wać garderobę dla pań i dzieci, jako 
i bieliznę, wogóle wszystko, czego tylko w d c ;u  

może zachodzić potrzeba.
Dział belletrystyczny podaje opróifc. nowel, bardzo wszechstron

nego feljetouii i listów o życiu towarzyskism w wielkich minetach i n 
wód, regularne doniesienia ze świata koluecege,. wiodomośoi oaztukach, 
gospodarstwie, ogrodnictw e i korespondencvą, oprócz tego wiele arty
stycznie wykonanych illust.racyi, a do mód jeszcze przeszło 75 artyku
łów na ro r z przeszło 300 rycinami i 12 wielkich kolorowych obraz
ków mód- 8 kolorowych deseni do artystycznych robót kobiecy'.;’::
8 dodatków nadzwyczajnych z wielu illustracyami, tak że liczbę. ?vu 
tnic.li wynosi na rok około 300 h Żadne inne wogóle pism-> iliustro- 
wane w granicach lub po za granicami Niemiec nie m d?, mę tą liczbą 
ani w przybliżeniu wykazać, a przytem wynosi abonament kwartalny 
tylko 2,50. Pojedyńuze zeszyty kosztują 50 fen. czyli 30 cent. — 
„Wielkie wydanie z wsłjstkiemi miedziorytami/1 pod ij e jeszcze oprócz 
tego 36 wielkich kolorowanych obrazkó v mód„ a więc, rocznie 64 oso
bnych dodatków i kosztuje kwartalnie tylko 4 marm 25 fen. (w Ku
stro- Węgrach podług kursu )

abonament nrzyjm, ’ i , cianu kable ’ y -arr: i
pocztowy. Nui.\ra na próbo przesyła 'r-nko - •n.aesłari n j'.’ rsń. 
w markach pocztowych Ekspedyca, Bernu W., f  otsdamersk’. 3t 
W Wiedniu Operngasse 3. ,

L o s f  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  i  
& z rz e c ii is k £ e j  lo t c ^ y i  k o n i

są do nabycia

w  ® x p e f l j e y i  „ t^ w is iz d y 66
Bytem G -S /J ., Gliwicka ulica 13.

fj3S3tJS3f3S3«l! tjeSWajSSSKStKStlSSt^t^SiSSS^;
Po zafeończenin

sprzedaję, ażeby skłacf

f i

salonowych wiszących 
stołowych

zmniejszyć p o  z i i a c i n i c  z i i i z o n y c l i  c p n a c ń
W ó z i k i  dla dzieci po cente febrycznej.

M| Fritz Steimlt*.
M®jSOŁ3tSeS«S3tK3tja3E3tJet«^»^lSlS3«3S£«K3iieMp«B^ 
SJS3e^jafetjs3£W Mis£]E3(aea5stss£je3£K3tX3tnd

R l i r l d  i i r i  w niklowej oprawie, z dzwonkiem 4 f i f k  f l"  
budzącym, zupełnie jak rysunek * *f

ludziki,budzącym i w s k a ż  l i n k ą  datę po
kazującą z odrębnie deiatająoem urządzeniem zegarowe':, 

l  i i i r l  f ’ r i  w niklowej oprawie z dzwonkiem budzr- M  
D U u z i i l U  cym i ze siebie ś w ia t Y o  wydającą *1

tarozą — poleca pod gwarancyą za regularne ohodzujó?

GIlicKsmann et Rechnitz, Racibó '̂.
R yiek  i róg Jungfernstrasse,

Bcdditor i nakUdoa St Omnu«i«waJiif — w draLArDi vGwiwdj" (8t  Oi4ruv«vni(i«ito), w Bytomiu G.-SzL, ulica GL noka Nr. 13., dom p* Klugiuw.


